40; kwartalnie zł. 12; — miesies 


e» $ cznie zł. 5; Nr pojedynczy gr. 10. 


. Żenia, 


<<€s372> 


numerata w miejscu: rocznie zł. 


W Warszawie dnia 19 Lutego 1831 roku w Sobote. 


„Wiadomości Warszawskie. 


qd narodowy ogłosił stólicę za będącą w stanie oblę- 
te Rodacy ! Nadeszła chwila stanowczćj walki obroń- 
olności z służalcami despotyzmu. Uzbrojmy umysł 
męztwem a ręce żelazem. Bóg sprawiedliwy , "Bóg ojców 
naszych , który przewodniczył zastępom Chrobrego do zło» 


— Rz 


ców w 


tej bramy Kijowa, pobłogosławi orężowi naszemu w od- 


oaza hord najezdniczych. Nie trwożmy się wiadomością, 
e się tłuinna dzicz zbliża w okolice stolicy, Że wstępuje 
na pola Grochowskie — znajdzie ona grób na nich, Ufaj. 


my męztwu rycerstwa naszego. — Co było w tych dniach 


pod Stoczkiem i Stanistawowem, będzi dzieja w B 

A r ędzie, nadzieja w Bogu 
du lub jutro pod Grochowem. 3 Babin nie może być Sue 
warowein. Do broni! bracia! do broni komu tylko są mi- 


„de: wiara, ojczyzną i wolność! Niechaj z ust naszych 


wychodzi tylko hasło: być albo nie być! śmierć albo 


-zwycięztwo ! 


~- Dalszy ciąg korrespondencij czytanych na posiedzeniu 
Niżg izby poselskićj z d. 12 b. m, 

stra sckraBid c Ya Tacka zastepojączgo mini 
Jako dopre A a arszawz dnia 11 września 1830. 

eisi oa statniego mojego listu, mam honor 

przesłać |. w. panu w załączeniu zdanie s praw b k 

1829. «1) Bilans banku w d. Lisala 18 ka "Ro. aj 

chunek szczegółowy rozmaitych zaliczeń. 3) Ogoiny Eeke 

zysków otrzymanych na papierach publicznych Rossyje 

skich. Dołączylem do tego: 4) Wykaz operacji na pożycz- 

ce 42 Miljonów. 

duzy snsie (1)ujrzysz j. w. pan, iż niemal cały ogół fun- 


ab ieszczony jest w papierach Rossyjskich i Pol- 
skich i na Y) papierach yjskich i 
granicą ak wayadach przemysłowych w kraju, tak jż za- 


Srch ZAŁ y potrzebne do obrotów wypływa 
p Wyksza OPERAI Z prywatnemi i realizacji EAR t -- 
j. w. pan że do całkowii téj pożyczce (4) przekonasz się 
eszcze zapłacić złp. 24 „80 pokrycia jéj kosztów, wypada 
t lk vaikai P- 243,707 gr. 17; brak ten wszakże jest 
Jo PASTO YAR SOA bowiem większa część pożyczki u- 
W swe. jest w papierach publicznych Rossyjskich, mo- 
znaby spieniężając je otrzywać korzyści dziesiękroć więk- 
sze od tćj sammy pomimo zniżonych chwilowo kursów. 


' Zresztą dla tćj “właśnie zmienności kursów nie chciałem 


wyrachowywać wartości papierów w pórtefei 

en. je tylko w cenach po ktbojiet, z za a 
Co do miljona rubli sr. o którym donosiłem j. w. panu, że 
je posiadamy w banku handlowym, nie składa on oddziel- 


Prenumerata ma prowincji, z opłatą pocztową 
zł. 20 kwartalnie.—Opłata za insercję obwie» 
szczeń po g. 10 od wiersza mającego liter. 50, 


poty 


nćj pozycji w tych wykazach , lecz zawarty jest w bilansie 
w stanie czynnym pod Nr 3 lit b. i Nr 4 lit, h. =- Rozpo- 
cznę wkrótce prace budżetowe i co do tego obowiązkiem 
moim być sądzę uprzedzić j.w.pana, iż niezamieszczę w bud- 
żecie miljona który mi j. e. k: mość kazał trzymać w po- 
gotowiu na fortecę 'Terespól, a który zawsze będzie do 
rozporządzenia królewskiego z funduszów w banku przez 
skarb posiadanych. : Racz J. w. pa przyjąć i t. d. X. xiąze 
Lubecki. i ; 
Nr 4) Petersburg 15 (27) października 1830 Do JO. xię- 
cia Liubeckiego. ` 3 4 
N. pan jeszcze nie powrócił ; dzisiaj kończy kwarantan- 
nę w Twerze i przybędzie zapewne jutro lub pojutrze, 
key zatrzymał się niejaki czas w kwarantannie w K- 
zora. Niema więc wątpliwości że jeśli nie prędzćj, to we 
wtorek pracować będę po raz pićrw szy. z cesarzem po trzy- 
tygodniowćj przerwie z powodu cholery i podróży do Mo- 
skwy. Pierwszćm mojćm staraniem będzie ponieść do je- 
go wiadomości list xięcia i projekt dekretu o fabrykacji 
biletów bankowych, o czóm zresztą nie przepomniałem 
wspomnieć już j. c. k. m. w licznych. rapportach którem 
do Moskwy przesyłał; dalćj przedmiot upoważnienia do 
nabycia papierni, co jak się zdaje żadnćj nie dozna tru- 
dności; nakoniec przełożenie do prezydującego. w radzie 
względem urzędników ,których w. x. m. przedstawiłeś do 
nagród. Spodziewam się,że wszystkie te trzy przedmioty 
będę mógł przedstawić przy pićrwszej pracy i otrzymać de- 
cyzje, są bowiem prawie najgłówniejsze Z tych jakie mam 
teraz; inne wszystkie albo mnićj ważne, albo mnićj na- 
głe. — Urzędowe pismo które z najwyższego rozkazu prze- 
sełam w. x. m. względem postawienia wojska Polskiego 
na stopie wojennćj, żywićj może jeszcze obeszło w. x. m. 
niźli mnie samego. Cierpię prawdziwie widząc w ten spo- 
sób wstrzymane wszelkie nasze postępy, i wystawiam so- 
bie jak to mogło pomieszać rachuby i kombinacje xięcia. 
Co mi w. x. m. mówisz’ o papierach Rossyjskich jest wy- 
borne, jeśliby nie trzeba ich spieniężać ; lecz trudno bę- 
dzie , że nie powiem niepodobno , uniknąć tego. Pomimo 
interessu tylu ludzi aby utrzymać pokój, pomimo troskli= 
wość wszystkich rządów o dopięcie tego celu, wypadki 
komplikują się w tak szczególny sposób, że będzie to pra- 
wdziwy cud tą nc opatrzmości, jeśli się uniknąć zdoła po- 
wszechnćj wojny. Francja i niejeden punkt Niemiec do- 
znały już znacznych strat, a Belgja, Bruxella mianowi- 
cie,” nie prędko do kwitnącego stann powrócić zdoła- 
ją; i reszta Europy chociaż nie bezpośrędnio cierpi je- 
dnak z tego powodu. Stieglitz głosił wczoraj, że Rotszy|- 
dowie ogromne ponoszą straty , które podług niego 40 do 
5o miłjonów franków dochodzić już mają. To wszystko 


a F W EEEE A EGER A OEG NOA 


si SBRE NE: 


|) 


~ "Tymczasem cholera, chociaż nie bardzo mordercza, nie u- 


AJ 


. .. . + 
' wizji, Biegański. 


' mogłoby mnie nabawić niespokojności o nasz bank, gdy- 


by niespokojność w takim razie przydać się na co mogła. 


staje jednak , Moskwa nie jest jeszcze od niéj uwolniona, 
w Kazanie mówią,żć ma być bardzo gwałtowną. Czy ze- 
chce oszczędzić Petersburg? nikt ta nie chce tak mniemać 
i z pewnym rodzajem upodobania straszą się wzajemnie 
po towarzystwach. Lecz dosyć tego na dzisiaj; spodzie- 
wam się, że mi xiąze przyślesz text Polski dekretu o fa- 
brykacji biletów bankowych o:który prosiłem aby nie po- 
pełnić jakich technicznych błędów. Wkrótce będziemy 
mieli budżet, który będzie mógł być bardzo dobry , po- 
nieważ nie będzie zawierał wydatku nadzwyczajnego, lecz 
ten ostatni może się stać zabójczym, gdyż tą razą samo je- 
, ograficzne położenie w pićrwszćj nas stawia linji. Z resztą 
nie stanie się nic tylko jak Bóg rozporządzi; a ja ściskam 
kochanego xięcia it. d. — Stefan Grabowski. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


4 


-- Obawiano się, iż pulkownikowi-Ziemięckiemu potrze- 
ba będzie lewą rękę amputować; zawczoroj lekarze zdecy- 
dowali, iż nie przystąpią do tćj operacji. 
— Artysta dramatyczny Majewski, który się zaciągnął do 
pulku l ułanów , przywieziony ranny. Przywieziono tak- 
: Że rannego Alex. hr. Borkowskiego, który przybywszy 
z Galicji zaciągnął się do wojska; został ranny na forpocz- 
tach kalą w nogę i pchniętym w bok. Rany nie są niebes- 
pieczne. 
— Szanowne Polki! Gdy uszycie koszul dla wojska Pol- 
skiego jest nader ważnym i pośpiechu wymagającym w obe- 
cnćj chwili przedmiotem, kommissarjat wojskowy polegając 
na waszym patrjotyzmie, którego codzienne dajecie dowo- 
dy przez przykładanie się tylolicznemi, do załatwienia po- 
trzeb ojczyzay ofiarami; udeje się i w tćj potrzebie o po- 
moc do łask waszych z prośbą , abyście przyjmować raczy- 
ły na siebie bezpłatne szycie tylu koszul ile się komu po- 
dobać będzie. Adressujące się do niżój podpisanego mie- 
szkającego przy ulicy Elektoralnćj pod Nr. 750, będą mia- 
ły w każdym czasie wydaną ilość zażądanego płólna, za 
kwitem upoważnionćj na piśmie do odbioru osoby. A że 
ostrożność radzi zapobieżyć zdarzeniom, iżby ktoś niezna- 
ny i niemający Żadnój odpowiedzialności, nie korzystał 
podstępnie z niniejszćj odezwy ze szkodą skarbu; nie ze- 
chcą przeto damy mieć za złe, iż się je uprasza, ażeby 
przysyłając po płótno, przysyłały przytem od kommissa- 
rza cyrkułowego poświadczenie swojego pomieszkania i 
swojego stanu. Warszawa dnia 17 lutego 1831 r. — Dy- 
rektor naczelny kominissarjatu wojskowego, jenerał dy- 
— Polak Sumienny umieścił następujące pismo podporu- 
cznika Balińskiego, à A : $ 
4. nGdy mnóstwo pytań zadawali mi niektórzy moi znajo- 
mi względem szczegółów Śmierci jenerała Siemiątkowskie- 
go, nawet i wyrzuty mi czynili, jakobym bez rozkazu do 
bezbronnego jenerała strzelił, wtenczas gdy on chcąc przy- 
łożyć się do odrodzenia ojczyzny niósł życie na jej obro- 
nę; nie mogąc znieść podobnego zarzutu oświadczam , iż 
jonerał nie bezbronny ale na czele oddziału strzelców 
konnych wraz z jenerałem Redel zatrzymali pluton z gwar- 
dji grenadjerów, prowadzony przez znanego w rewolucji 
nirodowćj porucznika Czechowskiego, który wraz £ plu- 
tonem saperów pod dowództwem porucznika Karsznickiegc 
( 


do zajęcia placu Saskiego i uwolnienia więźniów był prze” 
znaczonyin. Pluton saperów przez ulicę Wierzbową ud.t 
się na Krakowskie- przedmieście dla zajęcia tək zwanćj 


szyi Saskiego placu i dania pomocy plutonowi grenadjerów 


w razie potrzeby. Leez zaledwie pluton por. Czechowskie» 
go, wszedł na plac Saski od strony Brylowskiego pałacu , 
jenerał Siemiątkowski rozkazał zatrzymać ten pluton, a 
zbliżywszy się, głośao zapytał oficera, jakie ma przeznae 
czenie plałon prowadzony prżez niego? Czechowski wi» 
dząc swe szczupłe siły i ogrom przeciwników w tćj części 
miasta dał odpowiedź dwuznaczną, z którćj jenerał zro= 
zumieć go nie mógł, a biorąc nas za przylłurmiających poe 
wstanie, wskazał reką w stronę Belwedćru i rzekł do ofie 
cera: tam się skoncentrujecie, « obwóciwszy się potem do 
yrenadjerów zawołał: naresztować i rozbrajać tych pijaków!« 
wskazując na kilku uczniów uniwersytetu i obywateli, któe 
rzy z bronią za plutonem stali; g dwóch ostateczności mu» 
sieliśmy jednę wybierać albo zhańbić się i usłuchać rozka= 
zu jenerała „albo uderzyć z rozpaczą na naszych przeci» 
wników ; nie wahsłem się nad wyborem i nie czekając 
rozkazu wystąpilem przed szereg, a amierzywszy karabi= 


‘nem posłałem cios Śmiertelny tema który mnie przymu+ 


sił do takićj ostateczności. Żołnierze wzięli strzał za ha* 
sło do rozpoczęcia walki, lecz nim zdoł»li broń przygoto- 
wać do strzała, oddzioł strzelców konnych w największym 
nieładzie pierzchnął.' j $ ; 

Kowmendant odwachu na placu Saskim będąc naocz- 
nym świadkiem Śmierci jenerała Siemiątkowskiego , pod 
którego rozkazami zostawał , opuścił odwach i w wgnieniu 
oka do kilkuset obywateli i akademików aresztowanych za 
to, Że się waŻyli w pamiętny ten wieczór z bronią w rę* 
ku chodzić , ujrzało się wolnymi, = > j 

Te są szczegóły, które powinay mnie uwolnić Gd niez 
potrzebnych odpowiądań, i usprawiedliwić, Že nie czeka» 
tem na roskaz, wiedząc dobrze, jak karność wojskowa ró» 
wnie z pierwszemi enutami żołnierza jest cenioną. — Lu- 
dwik Baliński, podpor. puł. 20 piechoty linjowój, były 
podchorąży 'gren. królewskich.« 
— Xiążę Wiirtembergski chciał oddać wizytę w Puławach, 
leez go nie przyjęto, i stanął w Końskowoli. „ Rossjanie 
aałożyli na miasto Lublio 40,000 zł: kontrybucji, i drę= 
czyli do otatniego obywateli, Kiedy gdzie przyjdą do wio= 
ski lub miasteczka, kozacy zaczynają od lego, iż z kań- 
czugiem w ręku żądają wyjścia naprzeciw siebie z białą 
chorągwią. za 
_ Kazanie xiędza Gackiego, miane dnia 12 lutego u Kar» 
elitów na Lesznie, podczas nabożeństwa o pomyślność 
dla oręża Polskiego. : 


Bo usłyszycie wojny i wieści o wojnach. Patrz- 
~ cież abyście sobą nie trwożyli. 

Zapowiedziane tu przez Chrystasa boje, skutek ludzkich 
namiętaości, były i trwać będą jek słyszeliście do skoń= 
czenia świata, Walka złości z niewinnością, z początkiem 
świata powstała a zkońcem jego dopiero ucichoie. Dla tego 
też bezustaaku nawiedza ona rodziny, zajmuje stowarzysze= 
nia, wybucha w narodach, wiedzie jedno przeciw drugie- 
mu mosarstwo. Wyrok odwieczności zatwierdzony przesz 
J. Chr. jest niecofniony. Wszystko mu ulegać musi, a myż 
mogliżeśmy być od piegó wyłączeni? Nie zaiste i'na nas 


x j . 


Ro. przyjść kolćj. Przyjmujemy też ją zgodni z wolą 
ga. Tylkoż co nam serca rozdziera, to jest Że złość ta 


EJ najgwałtownićj zdaje się na naszę niewinność na- 
ierać! Niedosyć bowiem, że nosobiona w trzech drapie- 
nych mocarzach , rozdarta nas, rozszarpała, rozczłonko- 

Wala, niedosyć ĉe przez jedynaścjie lat duch naszego ro- 

du tałać się musiał po obcych krajach, po strefach ob 

ych, mim z ogromnego niegdyś rzeczypospolitćj ciała, 
utworzyć zdołał xięztwo, wątłą lepiankę, a następnie mniej- 
sze jeszcze królestwo, ale i w tém, złość niesyta łez i ję- 
ków ludu; okryta syberyzmem, siepaczami otoczona, nie 

BR rzą się naigrawać z najczystszych uczuć pojedynczych 

> joż ży z najświętszych praw ogółu. Zeby Przynąkow i 
a jeż em byłą nakarmiła! żeby mury lu przyległe by 

iet ia ka śladem jej srogości! Lecz złość z pie- 
š ia żona, wszystkoby „rada wtrącić do nicości. Za- 
zy NN na chwile wyrwali się z jéj szponów, zaledwie- 

ż M aaran pa chwilę, wiedzie oto znówu roje słażal- 
sprawie oka zagładę. Joż buk dział w najświętszćj naszej 
rodu = i oczącćj się o wolność, niepodległość, o byt na- 
skie R egt się w krainacb nadbużańskich i oadnarwiań 
PR sej zacięty wróg odwiecznych swobód i istnienia 
vak gy R Ruski Sys A niewolniczego Żołdactwa 
Mae o kraja zmartwychpowsłałego. Już słyszycie woj 

aż wieści o wojnach jak się wyraża ewan. dzisiejsza. W 
ki a razie ksżdy odgłos nas przeraża, każda pogłoska 
wa odzi. Godny obywatel ,„, Polak, możeż być, kiedy o 
ż DEF idzie, obojętnym ? Ojciec, matka , siostra, mo- 
gas Bpa ploym p kiedy się narażają ich synowie , bra- 
wata cc Eti aciele najdrożsi? Szlachetna jest tako- 
wyżćj a. obywatele i obywatelki! Podniechęcić ją tem 
da ji x roczyściej uświęcili, im z większym pośpieszyli- 

Mesi em,wynurzyć ją przy obecnym obrzędzie o pomyśl. 
O ALE. przed obliczem Boga. O jakże unosi to 
oing ke, + zj lyh z troskami o „dobro powsże* 

wa, alność w miłosierdziu przedwiecznego, do które- 
krate, się zbliżyć nie śmieli, gdybyśmy o czystości za- 
sono WARE CY nie byli, to wspólne, gorące 

Meiko, 6jOSYENO PRRs tron Najwyższego, za wspólną 
= chi. wię = wa Smut dla uświetnienia te- 
zimierzowi Jagielończykowi sypiwe sie twe AN Ee 
Czemuż ini brakuje wymowy Maciejowskiego dk 
PGA 0) Kromera, uwieczniających. przeważne czyny nad 
z oskwą Zygmuntów i ich hetmanów Radziwiłłów ; czemuż 
> a p; na mocy wyrazów Bisłobrzeskiego, który, nieod- 
R ee CZ Batorego, zagrzewał tak skutecznie wo- 
Giagoż was yi pod Pskowem i Wielkiemi-Łukami, dla 

fakiego , SUROGOE LS mogę do zapału Skargi, Birkow: 
cięsiwa Żygmódła WE którzy natchnęli , przewidzieli zwy- 

Koh sd Z aja i Jana Kazimierza nad Rusją, 

A STE rani Wd amem wymowy umieli łagodzić 

, MA omach pozostałych. Wołalbym dzi 


siaj jak oni, i pa tych co im wiek i zdrowie pozwala wyjść 


'w pole, a przecież gnuśoi, bojaźliwi, dotąd za broń nie schwy- 
ko i na tych, a jakich dla „sławy PRA Potaka; bardzo 
Boy jest liczba , co dla niejskich odd: djs ASt hies 
basal Rraesieśópy radzi spokojną niewolę, nad wolność 
celaieże! Zgromiłbym i tych co niedosyć lud nasz, lę naj- 

jszą siłę narodu, zogrzewają , co dają mu z oboję. 


cza stępił w samćj stolicy 
Harde cary, których bastępca tak podle nam zagraża, w kaja 
danach przywiedzeni na widok ludu Warszawskiego , ko* 


tnością patrzeć na wszelkie wypadki. Powstałbywm z gwałe 
townością piorunu i na dusze zimne, jak lod zimne cö: 
mają zasoby a przecież nad niemi skurczone, grosza na 
potrzeby ojczyzny żałują, nie pomni Że wróg zwycięzca , 
wszystkoim z Życiem nawet wydrzeć może. Nie przepu= 
ściłbyw i tym co zasłaniając się stanem; urzędem , okoli= 
cznościami , nietylko sami nie śpieszą w szeregi ale i pod- 
władnych wstrzymują zamiast ich zachęcani, 


uzbrajania; 
Lecz gromiąc nie przepomniałbym jak owi piéśimierlelnř 


kaznodzieje Polscy, co się i wam należy obywatele 1 Sza» 
powne obywatelki, którzy masicie koniecznie 
Spokoitbym was, pocieszał religijnemi prasdami, 8 sto» 


pozostać, 


wa zbawienia trafisłyby niechybn'e do waszego serca, Ale 


znam ufbość pobożnych w miłosierdziu nieskończonem: 


Wszystkich was pod ten poczet podciągam , bo wyście sami 


doli popęd do dzisiejszego obrzędu, bo wy nieodrodni Po: 


lacy jak we wszelkich sprawach taki w tćj najważniejszej do 
Boga się uciekacie, Tak postępowali i przodkowie nasi, a 
Bóg niewinności prośb ich wystuchywał, nie odimawieł im 
wsparcia, udzielał pomocy i dawat nad wszystkimi nieprzy- 


jaciołmi p nad tynżą wrogiem Moskalem zwycięztwo. Przej* 


rzyjcie roczniki, rozpstrzcie się przekonajcie naocznie. 


Ta za długi do wyliczania byłby szereg wygronych. Prze* 


staję na jednćj. Ten którego na kolumnie z krzyżem w le= 


+ . 


wój,z mieczem w prawćj ręce widzimy, Zygmunt 3, pobożny, 


zątknął krzyż święty na murach Suioleńska, a ostrze mie- 
Moskwie na ksarkach Rusinów. 


rayli dumne czoła przed królem, przed obywatelami Pols 
skimi i tu grób znaleźli. Popioły ich pod kolumną leżące 
Świadczą dotąd jak złomna jest potega despotów północnych, 


jaka waleczność Polaków i jaka przedewszystkiem skute» 


czność niebieskićj pomocy. Nie przeraźajmy się więc i też 
raz, słuchajmy co do nas J. Ch. w ewaw. przemawia: »Patrze 
cież abyście sobą nie trwożyli.« Aleć nie ma w nas trwogi 
obywatele, bie” ma nawet obawy. Kto walczy za siebie, za 
swoich, za ojczyznę , za najdroższe prawa człowieka , kto 
owioniony dachem wolności, pod chorągwiami pojęć 1Vgo 
wieku wśród oklasków, wśród okrzyków ludów wyjarzanio»* 
nych postępuje przeciw zgrzybiałternu despotyzmowi y mos 
Żeż czuć inne drżenie serca jeżeli nie drżenie z radości naj- 


Żywszćj, iż jemu dostanie się pohamować światoburzcę , że. 


on zniszczy, zęelrze nieprzyjaciela wolności, że on slania 


się abawcą północnój i zachodniej Europy? I nie zkąd is 


nąd pochodzi ten zapał ożywiojący dusze rycerskie , nie 
zkąd inąd ta chęć jek najprędszego starcia się % wrogiem , 
ocalenia siebie, wyswobodzenia braci Litwinów. Przecież 
jak wielkość położenia naszego jest «wzniosła, tak i was 
Źność ciężaru jakim przedwiecznemu podobało się nas g» 
barczyć, niejest nam tajna. Ale Bóg jrst sprawcą smutku i 
pociechy, a kto w nim ufaość położy zawiedziony nie by- 
wo. Polęga, zwana olbrzymem: północy, potęga zebrana 
w moc odpowiednią sile Belgów i Franków, rozteąci się oto 
słarożytne harodów przedmurze od barbarzyństwa, jak 
się rozbijała trzy wieki napróżno wywierając wściekłość 
syberycką. Olbrzym ten legnie jak się powalił Goliat od 
rzutu Dawida, jak roztrzaskał się ze złota, srabra , miedźi 
i żelaza złożony potwór w widzeniach Daniela. Uf-jmy tylko 
niebu, miejmy nadzieję, usiłujmy, Chociażby wróg sądził 


4ż i 


„ 


ak | SA 


się jaż panem wszystkiego , dopóki stopa zięn.i Pols, wolna 


zostanie, jeszcze i tam grób dla niega przygotujemy. Cbciéj 


tylko Boże sprawiedliwy, Boże coś wolą cały świat stworzył, 
co tchnienióm zrzucasz z tronu tyrvanów, co skinieuiem 
podwyższasz słabe a wniwecz obracasz potężne narody , 
coś dawał tyle dowodów swojćj łaskawości naszym przod 
kom , obroć nam miłosierne oko: » Nie daj dziedzic= 
twa swego na hańbę, żeby nad nim poganie panowali.« Bta- 
gamy cię wszyscy, spraw popłoch imiędzy nieprzyjaciołmi 
naszymi, ulrzymuj odwagę naszego rycerstwa i daj nam o- 
glądać je wracające z tijumlem pa złożenie ci wspólnie 
z nami nowych ofiar i modłów, Daj to Boże ojców nas 
szych, daj królowo korony Polskiej Marjo! Amen. 

— (Nad.) Każdy obywatel nim przyjętym zoslanie na 
członka towarzystwa patrjotycznego, podpisuje własnorę- 
cznie ( podług dotychczasowćj organizacji) następującą 
deklarację, i 

u Wchodząc do składu towarzystwa pałrjotycznego, od- 
bywać mającegoswoje posiedzenia publicznie, którego głó» 
wnym celem jest; objawienie publicznćj opiaji, a rzeczach 
bezpośrednio dotyczących sprawy naszego rewolucyjnego 
powstania: « daję słowo honoru, że zamiarom tej insty* 
tucji przeciwny nie jestem i do uchylenia jéj w żadnym 
przypadku pomagać nie będę» ale owszem wszelkich do- 
łożę usiłowań , aby ta instytucja dogadzała pożytkowi i 
dobru rewolucyjnego powstania Polski; obowięzuje się o- 
xaz składać co tydzień złp. jeden na koszta światła , opa* 
ła i innych potrzeb posiedzeń towarzystwa.» 

Skrodzki adjut. | pałka strzelców pieszych i członck 
towarzystwa patra w dl Nr. Kur. Wars, twierdzi: że gdy 
nieprzyjaciel był daleko, mogliśmy gadać i projekta 
tworzyć, ale gdy ten naszedł nasze granice, powinniśmy 
się rozejść, dlatego jedynie Że były viceprezes Maurycy 
Mochnacki zaciągnął się już do karabinjerów. Czyli oby- 
watel adjutant Skrodzki dotrzymał słowa honoru, zosta. 
wiam to zdania czytelników. Co do mnie rozumiem , Że 
nietylko samym bagnetem można się zasłużyć ojczyznie. 
Nie przeczę bynajmnićj , źe młodzi członkowie, do no- 
szenia broni zdolni, których obecność nie jest konie» 


 czną w stolicy, powinni . niezwłocznie pomnożyć sze- 


regi obrońców  powszechnćj sprawy narodu. Nie i- 
naczéj jest przekonane i całe tow. pate, kiedy w o» 
dęzwie swojćj do Polek (wtymże samym 41 Ne. kar. W: 
poniżćj umieszczonćj), żąda aby młodcież niepotrzebna w 
stolicy, pośpieszała w pole walczyć za ojczyznę. Alechoć- 
by i tak nie było, przecież towarzystwo nie składa tylko 
sama młodzież, są w nióm obywatele, urzędnicy, ojcowie 
familij w podeszłym wieku, słabowici, it. p. którzy w 
Żaden sposób nie mogą wyjśdź w pola. Dla czego? ci nie 
„mają sobie udzielać myśli w rozmaitych przedmiotach rze- 
czy publicznćj? dla czego nie mogą radzić, a jeśli co 
Wszechstronnie roztrząsną, rezultatu tych narad przedsta= 
wiać w przyzwoitój formie właściwym: władzom. Poje- 

nczym osobom wolno podawać petycje, osobie moral- 
nej z 200 lub więcćj pojedynczych złożonej ma być to pras 
wo wzbronione? Choćby nieprzyjaciel był na Pradze (cze- 
go Boże nie daj | ) nam pozostaje jeszcze w Warszawie wta- 
dza myślenia o środkach obrony. Szsnowny członek nie 
najlepsze adaje się mieć wyobrażenie o mięztwie: należy 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. 


je rozróżnie od prostćj odwagi. Gdy, się. zbliży, nieprzy- 
jaciel, nie będzie zapewne mieszkańca Warszawy , który.» 
by mu z pievsi swoich nie chciał “stawi nieprzebytych 
szańców, Dziś zaś jeszcze wspierać będziemy sprawę pos 
«szechaą moralnewi środkami „, bo nie Przywięzojemy się 
do osób, ale wi: rzymy w zasady., Tak jest, powtarzan s 
nie przywięzujemy się do osób, alz wierzymy, w zasady» 
Pierwsze nas mogą zawieśdź a nawet zdradzić, drugie zaś 
gdy są dobre, nigdy. — J. N. Janowski: Cat. seke, tow. 
patrjotycznego, 


— (Nad.) Redakcja dzien. Powszechnego w numerze swym 
41 mnićj rozważnie uuieściła wniosek jednego z posłów 
względnie przeniesienia sejmu“ do Kielc. Podający takos 
wy wniosek, przepomniał wyrzeczoue hasło: « Smicrć albo 
zwycięztwo» więc pierwszego nio unikać, drugiego bli» 
skim być należy, tym bardzićj, gdy do ziszczenia pawyż- 
szych wyrzeczeń, z obowięzuje świeżo wykonana przysięga. 
OJgłosy Dybicza mało są przerożającemi przeciw odwa= 
dze i męztwu wojska naszego, a pomimo, osoby sejmująe 
ce, izby, mieszkania sejmujących , już ustawą ich zabes» 
pieczone. Nierównie dorzecznićj pozostać w stolicy , lub 
wśród armji, tu może być sposobność radzić, stanowić, 
i bić, gdy tylko na chęci zbywać nie będzie. Projekt pos 
dobny przeniesienia sejmu, nie zasługuje ua wspomnienie 
w pismach pablicznych, mógłby w duchu Dybieza sprawić u= 
kontentowanie, mógłby Dybicz mniemać , Że nas przestrae 
sza, ato jest nieprawda, nieprawda. Turowski, 

— (Nadest.) —. Odpowiedź panu R. (*) na jego artykuł, 
w Gazecie Rządowćj Pruskićj, wydawanćj w Poznaniu, Nr. 
34, d. 10 lutego r, b. umieszczony, i 


, > Wiadomo światu, iż margrabia Bra ; powie- 
kszył swój kraj naszą RA E as: 
ści i słabości przodków naszych. Nie tajaą jest rzeczą 
dzisiejszemu rządowi, tak zwanemu Pruskiemu, iż Pola= 
ków jest toż samo hasło co w r. 1790. /Volność, całość, 
niepodległość. Polakom nie idzie o Polskę z r. 1845, 
ale o Polskę, jaka byta do r. 1770; Wierzymy i nadto 
zaufani jesteśmy, iż to nie podoba się panu R., lecz my 
przy pomocy Bożćj inaszych siłach, damy radą naszym 
nieprzyjaciołom, w Ićj myśli: iż nie mnóztwu Bóg prze» 
wodniczy, ale dobrćj sprawie. Panie R. w wpana ode- 
zwie wiele jest bezczelnych kłamstw i potwarzy na nasz na» 
ród rzuconych , na które odpowiadać bezkorzystną rzeczą ' 
byłoby, bo wpana serce zbyt talary Pruskie zahartowały. 
Pan R. nie żaa widać historji narodów wyżćj, jak po r. 
1815, gdy utrzymuje, iż mieszkańcy xięztwa Poznańskie» 
go nie są Polakami, ale Erandebgrczykami !....  Wystas 
wia okropności wojny i zachęca do pokoju naszych braci 
Wielkopolanów, Na to odpowiadam mu słowy Epaniinonde= 
sa : Pallis verbo cives, quod hos a bello avocass Ocii 
enim nomine seryilutem concilias, nam, puritur pax 
bello. Itaque qui ea diutina volunt Jrui, bello exercit- 
ti esse debent i t. d. i Ae aN 
G O sae A j 
(*) R może znaczyć Regicrung, Regierungsrath it. p., Raabski 
redaktor. bski w czasie pokoju ma pensji rządowćj jako wy- 
dawca 800 talerów, w czasie wojny za kłamstwą i potwarze, 
podwyższoną płacę pobiera, i tak dziś ma więcćj o 200 talerów; 
za tę cenę tak bredzić nięprzystało na uksztalconego człowieka, 
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